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19,1-20-34 autor książki ukazał Jezusa zdążającego do Jerozolimy, miejsca jego męki, śmierci 
i zmartwychwstania, wraz towarzyszącą Mu rzeszą ludzi. Dla ewangelisty staje się coraz bar­
dziej oczywiste, że budowany przez Jezusa Kościół to nie tylko Jego uczniowie, ale także owe 
wielkie rzesze idące za Nim. W 6-ym rozdziale (s. 176-213) ukazuje ks. Z. Żywica nową ja ­
kość królestwa i panowania Boga. Rozważania autora koncentrują się tym razem na fragmen­
cie Mt 21,1-22,46, w którym Jezus ostatni raz usiłuje przekonać przywódców żydowskich do 
uznania w Nim Mesjasza i Syna Bożego. Ukazuje też Jezusa niejako groźnego Sędziego, lecz 
cichego i pokornego Króla-Mesjasza. Zachęca też ewangelista, by tak rozumiany Kościół do­
strzegł potrzebę nieustannego rewidowania tradycji czy dotychczasowych uwarunkowań spo- 
łeczno-religijnych i wychodzenia naprzeciw nowym wyzwaniom.

Siódmy rozdział (s. 214-236), omawiający rozdziały Mt 23,1-24,2, pokazuje, że odrzuce­
nie przez przywódców narodu wybranego dało Jezusowi okazję do zbudowania „swojego Ko­
ścioła” w Izraelu. Zadaniem tak rozumianego Kościoła jest przyjmowanie wszystkich, którzy 
chcą do niego wejść, w przeciwstawieniu do synagogi zamykającej swoje drzwi dla wielu. 
Przedostatni rozdział (s. 237-261), zawierający omówienie rozdziałów Mt 24,3-25-46, to uka­
zanie Kościoła w Izraelu i pośród wszystkich narodów aż do czasów paruzji Chrystusa. I 
wreszcie w ostatnim rozdziale (s. 262-344), omawiającym 2 ostanie rozdziały Ew. Mt i najob­
szerniejszym objętościowo, autor książki pokazuje, że dla Mt męka, śmierć i zmartwychwsta­
nie Jezusa oznacza koniec Kościoła jedynie w Izraelu. Wprawdzie przywódcom żydowskim 
udało się doprowadzić do skazania Jezusa na śmierć, ale nie byli w stanie przeszkodzić reali­
zacji planu Bożego i Kościoła.

Autor w bardzo dobrym stopniu opanował język grecki biblijny i dlatego mógł sobie pozwo­
lić na własne tłumaczenie wszystkich analizowanych tekstów Mt, co zasługuje na podkreślenie. 
Widać, że panuje nad całością przedsięwzięcia. Nie gubi się ani na chwilę w tym, co chce w swo­
jej książce zaprezentować. Jest konsekwentny w zdążaniu do zamierzonego celu. Posługuje się 
poprawnym językiem polskim. Daje się łatwo zauważyć zdecydowany postęp w stosunku choćby 
do tego, co prezentuje w swoich licznych artykułach, w których nieco mniej jest polemiki z po­
glądami innych autorów. W książce widać to nawet tam, gdzie w zasadzie ogranicza się do refe­
rowania hipotez innych uczonych. Umie przedstawić ich sposób rozumowania w sposób przemy­
ślany i logiczny. Pokazał, że potrafi też proponować własne przemyślenia na kanwie dokładnie i 
wręcz perfekcyjnie przeprowadzanych analiz konkretnych jednostek tekstu. Godna podkreślenia 
jest też bogata bibliografia, w tym także w kilku obcych językach nowożytnych. Trzeba też za­
uważyć staranne wydanie drukiem recenzowanej książki, w której do nielicznych wyjątków nale­
żą błędy literowe. Zaprezentowany w książce temat został opracowany oryginalnie zarówno co 
do metody pracy, jak i jej wartości merytorycznej. Książka może służyć zarówno profesorom, jak 
i studentom teologii, a zwłaszcza biblistyki.

Ks. J a n  Załęski

Jan Turkiel, Przewodniki po Księdze Syracha -  autos, ho, hoi, sy, tis, tini 
(Syr 1-10), Słupsk: Pomorska Akademia Pedagogiczna 2005, ss. 177.

Recenzowana książka jest pracą habilitacyjną. Naukowe zainteresowania jej autora sku­
pione były od dłuższego czasu na tej właśnie księdze ST. Wcześniej ukazało się kilka artyku­
łów (w tym 1 w języku angielskim) dotyczących różnych zagadnień poruszanych przez nie­
znanego autora Syr, które w nieco zmienionej formie znalazły się w recenzowanej książce. 
Warto nadmienić, że recenzentami wydawniczymi książki byli dwaj wybitni bibliści polscy: 
arcybp prof, dr hab. M. Gołębiewski i bp prof, dr hab. J. B. Szlaga. Najpierw wypada zauwa-
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żyć, że Księga Syracha wchodzi w skład ksiąg mądrościowych Starego Testamentu. Mimo że 
jest to najmniejsza część ksiąg kanonu Starego Testamentu, to jednak godna jest szczególnego 
zainteresowania ze względu na ich poetycki język i bogactwo wskazówek moralnych dotyczą­
cych postawy człowieka. Księga Syracha dotarła do nas w przekazie greckim, mimo że po­
wstała w języku hebrajskim. Słusznie więc ks. Turkiel oparł się w swoich badaniach na grec­
kim tekście, choć często dokonuje porównań z oryginalnym tekstem hebrajskim tam, gdzie to 
jest możliwe. W polskiej literaturze teologicznej ta księga nie wzbudziła do tej pory nadmier­
nego zainteresowania. W literaturze światowej pojawiło się w ostatnich latach więcej opraco­
wań, ale najczęściej w formie komentarzy do całej księgi bądź wybranych fragmentów, bądź 
też w formie introdukcji do literatury mądrościowej w ogóle czy teologii biblijnych. Dobrze 
więc się stało, że ksiądz J. Turkiel wziął za przedmiot swoich badań tę właśnie biblijną księgę 
Starego Testamentu, jakby nieco zapomnianą wśród biblistów. Autor zawęził jednak pole swo­
ich badań do pierwszych dziesięciu rozdziałów Księgi Syracha.

Nasuwa się oczywiście pytanie, dlaczego ograniczył się tylko do 10 pierwszych rozdzia­
łów? Odpowiedź na tak postawione pytanie znajdujemy -  jak można się słusznie domyślać -  
już w dość obszernym Wstępie (ss. 21-35) w stosunku do objętości całej książki (ss. 177). 
Wbrew niektórym autorom ks. Turkiel przychyla się do opinii, że Syr nie jest tylko zbiorem 
luźnych, niepowiązanych ze sobą myśli, co widać na przykładzie wybranych przez niego roz­
działów, które stanowią pewną całość, po której następują dalsze pouczenia (por. s. 32n). Bar­
dzo wyczerpująco przedstawiony jest stan badań nad całą księgą, udokumentowany bardzo 
obfitą bibliografią. Kluczem do badań nad wspomnianymi rozdziałami stały się dla autora re­
cenzowanej książki wybrane przez niego rodzajniki (ho, hoi) i zaimki (autos, sy, tis, tini), przy 
pomocy których starał się wydobyć strukturę badanego tekstu, pozwalającą z kolei na pokaza­
nie logicznego planu, skonstruowanego przez natchnionego autora. Dzięki temu mógł autor 
łatwiej wydobyć podstawowe przesłanie moralno-teologiczne Księgi Syracha 1 -  10. Na mar­
ginesie warto zauważyć źle postawiony akcent w tytule książki nad zaimkiem osobowym „sy”

Posuwając się wytyczonym przez siebie szlakiem, ks. J. Turkiel opracował zarysowany w 
tytule książki temat w trzech rozdziałach. Posługując się głównie metodą filologiczno- 
egzegetyczną, autor książki dokonał w pierwszym rozdziale (ss. 36-86), obejmującym Księgę 
Syracha 1,1 - 4,10, szczegółowej analizy tego tekstu, w którym występują wspomniane „prze­
wodniki” W poszczególnych paragrafach tego rozdziału wymienił te zaimki czy rodzajniki, które 
pojawiają się w danym fragmencie. Warto zaznaczyć, że nie wszystkie znajdują się w każdym z 
analizowanych osobno fragmentów. Wprawdzie ten element pracy nie jest odkrywczy, niemniej 
jednak wymagał niemało koncentracji i czasu. Po solidnej egzegezie autor miał prawo dojść do 
wniosku, że natchniony autor Księgi Syracha pokazał, jaką drogę ma do przebycia człowiek, bę­
dący najpierw kimś bliżej nieokreślonym (tis), żeby stać się jakby synem Najwyższego. Mają 
temu służyć następujące pouczenia Księgi Syr: bojaźń Boża, pobożność i mądrość.

W drugim rozdziale książki (ss. 87-154) ks. Turkiel, posługując się tą samą metodą ba­
dawczą, śledzi losy tego człowieka. Jeżeli człowiek, o którym mowa, będzie kierował się mą­
drością, będzie wystrzegał się złego postępowania (w czym może być pomocny wstyd dany 
naturze ludzkiej), nie będzie pokładał nadziei jedynie w bogactwie, lecz uzna potrzebę nawró­
cenia, od najmłodszych lat będzie się troszczył o karność, unikał niesprawiedliwych czynów -  
ma wszelkie dane, by stać się mądrym władcą. Rozdział trzeci ma charakter podsumowujący, 
na co wskazuje już jego tytuł: Od tis do mądrego władcy. Wskazuje on jednocześnie na umie­
jętność dokonania pewnej syntezy teologicznej przez autora książki, co niewątpliwie należy 
wysoko ocenić i co nie każdy umie zrobić.

Zarówno artykuły, jak i recenzowana książka świadczą o dobrej znajomości języków bi­
blijnych oraz o opanowaniu w dobrym stopniu metody badawczej. W swojej książce autor
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pokazał, jak można umiejętnie wykorzystać z pozoru niewiele znaczące zaimki i rodzajniki w 
celu wychwycenia logicznej struktury teksu świętego, ukazując ich wzajemne powiązania i 
następstwo. W tym względzie książka ks. J. Turkiela jest niewątpliwie oryginalna. Przez tak 
przeprowadzane badania pierwszych dziesięciu rozdziałów Księgi Syracha ks. Turkiel wpisuje 
się w kontekst współcześnie prowadzonych badań nad tekstem biblijnym metodami synchro­
nicznymi. Należy wyrazić ubolewanie, że obok bardzo fachowych analiz filologicznych i eg- 
zegetycznych, a także polemiki z różnymi opiniami, przeprowadzanymi głównie w przypisach 
(np. s. 96nn), mamy również do czynienia ze zbyt mało pogłębioną analizą tekstu. Gdyby nie 
ten brak, książka byłaby oryginalna nie tylko ze względu na sformułowany temat, ale także 
pod względem przeprowadzonych analiz byłaby niemal doskonała. Na uwagę zasługuje też 
obfita bibliografia, która obejmuje 262 pozycje, w całości wykorzystane; bardzo przejrzysty 
układ bibliografii pozwala szybko zorientować się w potrzebnej w konkretnym momencie po­
zycji. Na s. 9 pomylił jednak ks. Turkiel czas wydania TWAT z TWNT i odwrotnie. Warto 
też zauważyć własne tłumaczenie analizowanego tekstu oraz porównywanie go z innymi tłu­
maczeniami. Solidnie sporządził autor wykaz skrótów. Nie budzi również zastrzeżeń popraw­
ne stosowanie przypisów.

Ks. Jan ZAŁĘSK!

Antoni PACIOREK, Ewangelia według świętego Mateusza, rozdziały 1-13. 
Wstęp, przekład z oryginału, komentarz t. I/część 1 (Nowy Komentarz 
Biblijny. Nowy Testament), Częstochowa: Edycja św. Pawła 2005, ss. 607.

Z radością, uznaniem i ogromną wdzięcznością trzeba powitać na polskim rynku wydawni­
czym pojawienie się nowych komentarzy do ksiąg biblijnych zarówno Starego, jak i Nowego 
Testamentu. Te uczucia są spowodowane faktem, że dotychczasowe komentarze, a przynajmniej 
pierwsze z nich, powstały niemal 50 lat temu. Wprawdzie ukazały się komentarze do wszystkich 
ksiąg NT, ale brakuje do kilku ksiąg ST i pewnie już się ich nie doczekamy. Nasuwa się tu pewna 
analogia do niemieckiej serii komentarzy do ksiąg biblijnych wydawanych w zasłużonym wy­
dawnictwie Herdera. Tu też zabrakło komentarzy do niektórych ksiąg, ale tym razem NT, a seria 
komentarzy do ST daleka jest jeszcze od zakończenia; trzeba jednak dodać, że komentarze do ST 
zaczęły się ukazywać o wiele później od tych do NT. Wydawnictwo Herdera kilka lat temu za­
powiedziało, że zrezygnowało z wydania brakujących komentarzy do NT. Nie jest mi znana tego 
rodzaju informacja Pallottinum, dotychczasowego wydawnictwa komentarzy do ksiąg biblijnych. 
Na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci dokonał się niezwykły postęp w badaniach biblijnych; 
pojawiły się nowe metody czy podejścia do badań, nieznane autorom wielu komentarzy, które 
ukazały się w nie mniej zasłużonym wydawnictwie na rynku polskim, jakim jest Pallottinum. Nie 
znaczy to oczywiście, że już z nich nie należy korzystać. Dodatkowym mankamentem jest to, że 
są one od dawna nieosiągalne w księgarniach. Wydawnictwo nie wznawiało kolejnych wydań, 
pomijając wydanie ostatnio komentarza do Ewangelii według Mateusza.

Na tym tle bezcenna jest inicjatywa Ks. Prof. A. Paciorka w sprawie przygotowania nowych 
komentarzy do wszystkich ksiąg biblijnych. Słusznie cała seria nazywa się Nowy komentarz bi­
blijny. Jest rzeczą oczywistą, że nie jest to zadanie dla jednego, choćby najzdolniejszego i najbar­
dziej pracowitego uczonego. I w tym miejscu ponownie należy wyrazić uznanie Ks. Paciorkowi 
za to, że umiał sobie dobrać znakomitych biblistów do zespołu redakcyjnego z różnych ośrodków 
naukowych w Polsce. Komitet tworzą: ze środowiska naukowego KUL-u Ks. Prof. A. Paciorek 
(przewodniczący) i Ks. Prof. A. Tronina; z UKSW w Warszawie Ks. Prof. R. Bartnicki i Ks. 
Prof. J. Warzecha oraz z Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie Ks. prof. T. Brzegowy,


